
 

 

Szczęśliwy pies 

 

Na środku podwórka,   
tuż obok stodoły 
pies koziołki fika, 
jest bardzo wesoły.   
 
Wygrał w totolotka 
czy znalazł skarb jaki? 
Nawet kotek Mruczek  
zgadnąd nie potrafi. 
 
Tyle w nim radości, 
ile w stawie wody. 
Nigdy tak nie szalał, 
nawet gdy był młody. 
 
Już skooczył fikołki, 
teraz młynki kręci. 
Skąd w nim tyle siły 
i do zabaw chęci? 
 
Wreszcie siadł na trawie, 
bardzo już zmęczony  
i wszystkim oznajmił: 
- Jestem zachwycony! 
 
Zaraz też wyjawił 
powód swej radości.  
Zmienił właściciela 
i zaznał wolności. 
 
Od teraz nie będzie  
w łaocuchu stał co dzieo. 
Nowy pan pomyślał 
o jego wygodzie. 
 
Od dzisiaj nie musi 
tkwid w miejscu przy budzie. 
Bywają na świecie 
dobrzy, mądrzy ludzie. 
 
 
                                                                                                                         
 


